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!>P'A TA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁ IEM. 

~~':I CENA NUMERU 20 GROSZY. I NR. 110 ·-

Straszowa trąoa po· 
' wietrzna 
w Stanach Ziednoczo

nych. 
r~r ~.ffli Londyn, 2f kwietnia. 

W ś'rodfowym i południowym Illi
nois trąba powietrzna wyrządziła wczo 
raj olbrzymie szkody. 46 osób utraciło 
życie. Kilkaset osób odniosło cięższe 
lrib lżejsze obrażenia cielesne. Wielka 
ilość domów została zburzona. Straty 
wynoszą miljony dolarów. W jednym z 
miast huragan obalił gmach szkolny w 
czasie gdy klasy byty zajęte przez ucz
niów. Nauczyciel i przeszto 40 dzieci 
zostało pogrzebanych w gruzach domu. 

Drugi morderca ś. p. prezydenta Cynarskiego - Kazimierz Rydzewski 
był rzeZimiesz iem~postrachem Bałut 
,,Złe mu z oczu patrzy!" - mówili o nim znajomi. 

1 ł.6di, 21 kwietni:i. 
Pir2'ledsbawiclel „EXip.r~u" odwie

dził z ~ole-i rodzinę ch-ugiegn morde;rcy 
ś.ip. pre:Zydenfa CY'Ilarskiego .:__ Kazimie 
rza Ryd:ziewi.skiego. 

UlH.ca Wto'.cławs:ka na Bałutach - fo 
wąska, nk~zabiruiko~Mla uliczika o ist
nieniu któirej wiedzą tyllko nieli<:zini mie
&2Jkańicy przedmieścia. 

P-O&'eSja ozna<::Looa 11JUllllerem pięt111a

M'Y101 je.sit okolona płloiem. 
W1ewnąitn cElUJgiego podwórka ~aj

diuje się murowany jedn.opiętł!owy do ... 
mek. 

Pytia.my przed1ewszystkiem, gdzie 
mieu.lka dooorca domu. 

Jalkiś lokałioo- informui<e nas, iż właś
eiclel pose.sji przy ulicy Włocławs1klej 15 
jednoczeŚlnie pdm.i funiik'C'ję · dozor<:y. Po
niewaiż okantje. się, iż go<>podarz wyje
ehał z Łod:zi, więc wsrezyinamy rozmo
wę z kilku 1okafo1riami, którzy Lnform1l.ją 
nas ·O zbrodnia11WU, Rytdzewslkim. 

1 

Rzezimieszek, 
który chc1al uchodzić 

za dżentfllmana. 

Dość duiży pokój, nader sikromnfo u- Był Zltp.ełlnie spiokQijny. Jak ZB"ho11•ghl si• mor 
meblowany stanowi przeciętne miesz- Rydzewski, który był zaw<size rm1- U W 1-1 'I • 
kanifoo robotnicze na Bałutach. cząicy, wisZJCz~ r-02llll!01Wę z dziećmi, kt6- dBflJT 

K'.'azi:m.ierz Rydzewski wprowa.dz,ił się I re bawiły się na pocllwór7111. . Jak: stę dowiadujemy, mcidercom 
do brata Anton:ieg{) po wyisdu z wię·zie- śmiał się z niemi i opowiaidał im jaJa ś. p. prezydenta Cynarskiego nlromu-
inia W _JclóTym odJsied~iał S:OOŚciOltlli.esię- łcieś udesme hiisfior\jle, llikOWallO JUŻ, ze 
cZl!lą kairę za lisHon.vanie zabóistwa po- _ Rydu.wski jest dziś w dobrym hu· staną przed sądem doratnym, 
licija:nfo w lesie łagiewnickim, morze! - mówili lokatorzy. · wskutek czego więtniowie są egromnie 

P.oprzednio przez pewien cza•s za- p0 upływie ki1tkunaS1lu mi:oot romfał zdenerwowani, palą papierosy jeden za 
mieszikiwał wspólnie z swym najstar- się z gromadką dlzieci i UJdał się z poiwro- drugim i na twarzy: ich widać wielkie 
s;zym braiem przy uli.cy Zielon-ej na Ba~ tem do miesz1kamda. Niilktt z mie&7Jkdio6:W przygnębienie. 
łutach. d'0!1lru nie widział go jut więcej. W dniu wczorajuym ~-~z.yk i 

Zibrodmia't"Z zmieniał Zll'es7Jłą d.oś6 C0ę w MICY nutąpiło ~amie. RYdzewski zostali · _ _ j 
sto mi~ce poibytu. - -li Poll6Wnłe dJatlanł 

1 Gdy przylbyla. poliiocija RydzeiwiSki 1:iył przez sędziego śledczego. ......,._,, 

P 
ł ., b d ; pogtrążony we śnie. Policja nłe dopuszcza cło zorMnia· ope.n1 z ro nię Zburd.ził ~ię j~ak .nat>';'hmi~ [ ami rzy w dalszym cluu nawet najbłlższej 

I bawil SU/ spokoinu~ na Cihwiilę me słtaclł :mnn~J bwi. rodziny lnie pozwala • prąjmować 
• „ • Twierddł, ie ni4' me o co go .po&•· od rodziny potywłenta. 

Z dz1ocm1. - ~ ~ją i nie rozumie, CMJnD l!O zbudzono Cele więzienne ~ płlute strzetotae 

W dniu popełnienia morderstwa na w nocy. _ przez policję. 
ś.p. prezy;dencie CynaTskim nie widział Gdy 1kazM110 mu u'Hra.'6 się, początko- W celu udaremnłenła w1ętnłom 
go 111ikrt z lolkatorów domu. Dopiero w so wo struwiał opór polioji. ewentuatnego zamachu na własne ty.. 
boię ran10 spotkano go na podwó~zu, gdy • OBruibo go w kru,idmiv, i odlsfawiooo doicie odebrano Im szelki, pask.ł., a nawet 
p.'rzieohadzał się samotnie, · urzędu ś1edC1Z1e.gr>. sznurowadła od butów. ' 

w "!!!ttffi? • • • 

Zakon ycerzy Prawa i Plarfwych BracL 
Ten cziłowiiek był postra.chem całego Oł ' 

domu włóczył się za'W!S2le Z rz.ezimie$ztka os n a operetka „PPP" w nowej obsadzie. 
Władze bezpieczeństwa na tropie tajemniczei organizacfi. 

mi, kltórzy M\ bardzo 1ll1Ściwi i Diig!dy nie 
ra:ac;taiją się z ,,maiic!M-em". 

JedJnaikJŻle Kazi:mfon: R~zew,s,ki ctbał ba:ri~zio. 0 t-o'. by mies.. ~~ńcy domu mieH Z Warsza~ donoszą: lw~ę~z ;egalne jak n?·. Zjednoczenie Mlo lewą. (Witano się więc dwoma ięl(o.. 
o !Illm 1akmarleps•zą opmg•ę. Wladze polityczne wpadty na trop dz1ezy Nszechpolsk1cJ. ma), 

N' ł ll1fl 'Ikt r: • nowego operetkowego · sprzysiężenia Sam Zakon Rycerzy Prawa dzielił Ozbolllkiowie f1r:oociego stopnia ~. zw. 
te wsrozyina aiwa ur, 1ll1 1 50 me ' , · ' s ię na 6 stopni organizacyjnych. Najnlż Bracia K<mWeMu., posiadali leg;tym..i.eje. 

wiJl"l,ział n11MY pi.ja·neg.o i był dla wszvst- ktore nazywa się b ·1 N1',.;,sze -'·ninin~·e r-·'-Ult""'"ały ... ;.,. z nn.. 
1 z k R p szy stopień służ owy w organizac1 no -u :>u-r- ~ ..,„ „.... y-

kich prz.esaA!Ilic gr:rec7Jtly. . a on ycerzy rawa. p d 1 s'r"'.l -1'od""'ez'y nrzewa~~„, _:1,,. w R•-• . . sił nazwę Rycerzy rawa, rugi z rn- l.llU nm "'" r -...~ (I.Ili„ ... 

M:mo to Iwdzie str-0n1Jj od niego, Nowa orgarnzacJa powstała na gru lei _ Brata Martwego. Trzy następne dzie Na.c:zehre}, w Radzie ~,zyiooc?Joiej ; 

~dyii „,z ooz:u źle mu pafozał-o". zach Pogotowia Patrjotów Polskich. stopnic byly ściśle zakonspirowane, w Szt.abie G~in-eralnym nie brakło pew· 

Dla nikogo nie było zresztą tajemn.t„ Rozbite na gromadki P. P. P. ujął pod choć t. -.'.niej 0 masońskiem brzmk- ne·go s-enafora, perw1nyrch posłów1 pe'Wllle 
cą1 jaki tryb życia prowadził po :io;a do- swą komendę Zakon l~ycerzy Prawa, niu. . ~o pullkowinika kaiwailie'l'1fi i ~yich ofice
mem priy ulicy Włocławskiej, w klótym otaczając się z pimktu niezwykła tajcm Pierwsze dwa stopnie obdmowa~J rów, a&wOłkart&w i wo~óle llU!dizi z tytułu 
pragnął uchodzić za dżentelmena, niczością i dzięki niej , zjednując sobie nic.wtajem niczonych, choć Brat Mar- swe.go srtano1wiislka ~ych. 

RycLmwski sfa-oinił od ko.Jeg•ów pracy, nałogowych romantykow z, P.P.P. twy miał już pra\vo angażowania no- Dysc:yipilioę po,pie:rała giroż'.ba Sa.d.u 

robo·ltników zatll."uid:nionych przy robotach Zakon I(ycerzy Prawa stanowił Ko w y cli czk1 ' :-:ów. Doraim.iego ·z nieograinic~emi kampe~ 
na pilan:taiciach miejsk:eh nie utrzymyg mendę Główną, coś jak by arystokrację Czlonkowic tych dwuch stopni .„~~ tenc:jami, oraz Sąid Honorowy. Ten osfa 
wał ~ ni.mi ża<llnycih stooilllllków. całego ruchu, który podjęły organizacje gli się rozpoznawać między sobą przez mi dziaJ1ał, te.n pforwiszy był _, jak dor 

Często zmieniał 
podrzędne i mniej tajemnicze jak np. podawanie ręki w sposób następujący: tąid _ tylko groźJbą. 
_Organiz~cja faszystów polskich, lulJ przy uśc: ,(.:..1 na vrawą rękę nakładano Wrurszawa podzielona była na c.zte-

mroisce pobytu. 
-„5 1 _*iF±&"~~ · ry dkl-ęgi. Ka:bdy z nkh liczył po 2 ko· 

m~satja1ty, kom:isatja.t 6 sekic!fl i r·ezierwę. 
Sekiola j1ruko najmnieijlsui komórka o:rgn. 
nizaicyijllla, litc1zyła 8 do 12 osób. 

•W donm pny ulicy Włocław1S1kieij 15 
- mieszkał dopier·o od pięciu mie·sięcy. 

S,prowa:dz: ł się do swego brafa Auto 
niego, shsrego o<l niego o ~ilka tat któ- o 2 k im od 'rezydencji Prezydenta Rzplitej 1 
ni mieszka W . S'1.tfery>Ilie wra~. Z zon.ą, bez poważnych następstw. . 
tr·oh~iem mał:yich d.zied i rod:zicami, si-a~ . . . . ,,. · ~ 1-

L"illlSZ.kami. vV drug-im dnia świąt W ielkiejnocy I vVypa<lck miat miejsce o 2 kilome-

R 
diz , . _1 „ _,_ • . • do Warszawy przedostała się a1annu- try od rezydencji pana .,rez:vdcnta Rzc-

Y7 ewsc>: na~e.zą uo ~a 1sp~o1~nie 1~ jąca pogłoska o wypadku samochodo- r · "spolitej i nic pociagnaJ za sobą 
szyich loikaforow mimo to 1e<l1nak mk•t z wym, jakiemu uległ zastępca prezesa poważniejszych następstw. Prowadzo
riiieszlkaf~oów dornu z nimi nie ut.rzYmy il radv m1nistr6w p. Kazimierz Bartel. n~r przez p. wicepremjera samochód 
wał stoLS!UJ!lików W mieszJkmiu Rydzew Trudne do sprawdzenia szczcg-6ły wpadl <lo przydroż11 t· •00 rowu i u!egl u~ 
sicie~ m~ widać tej krańcowie1· nA'?.z zjwypadku r~10żna byto c:trzymać :Jopiero szkodzc.nht ~lotnik~. wicepren:jer z~~ 
u..:..- -....Nl..-t·· • W ,1 ~.r. .. PO powrocie pana ,W1cemprem1era do doznał Jedynie lekkiego ' StfUCZflilla ręk1 l 
aiwr.>q: ~mmy się \l a\laSZJCr..y•n.\Aw. Warszawy, - ._._ .... - ' -.. gloWY. · 

O s.tatni s.p1·s człooków l'tczy 2600 AA• 

zw isk. 
Komsipiracyijn.e zehrania Ryccrzv. 

Pra'Wa odbywały się przewaŻlnie w pe„ 
~mym J.cJtlrnlu przy uil. Ifo~ej, Tam odblT~ 
wały się pirz;eide'wtszystlkiem pel:ne !ajęm.. 
niczośd akity sikfa<dania pt"zysięgi. A.ile 
ko.n1Spiiraoja „masońlstk-a'' noietWiełe pomo
gła. 

Właidoo bezipieazeńisitwa zao?ieitw.. 
wałr, się S!padkdbieireami P .P .P • 
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480 milionów 
złotych rocznie 

wydaje Polska na wy
roby tytuniowe. 

-:-

Na1mocnie1 oali 
Warszawa 

naislab101 Pomorzo 
1 krosv. 

Dyrekcja Polskiego Monopolu Tyto- „ 

niowego wydała drukiem pierwsze swo 
je sprawozdanie zą 7-lecie 1919-1925. 
Obszerna ta książka, opątrzona Iiczne
mi tabelkami i wykresami, ilustruje 
wszystkie działy naszej gospodarki ty
toniowej. 

Ile wydaje Polska rocznie na wyro-
by tytoniowe? . 

W r. 1925 blisko 372 mUJony zł •• w 
r. 1926 prawie 480 milionów. Na jed
nego mieszkańca wypadło w r. 1925 

po 21 zł. 4~ gr. 
zapłaconych za tytoń, przyczem śre-

Z najpiękniejszych domów w Niem
czech. 1. Gmach giełdy w Essen. 2. Sie 
dziba Uebersee - Club w Hamburgu. 

dnia konsmpcja wynosiła po 2 cygara „ 
na gł-0wę, p-0 285 gotowych papierosów !!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!!!!!I!!!!~!!!!!!!!!!!!!!~!!!!~!!!!!!!!~!!~ 
l po 425 gramów tytoniu krajanego, 
razem 

636 gramów na głowę. 
Dwa lata przedtem (w r, 1923), gdy 

~lała jeszcze fabrykacja prywatna i 

Jasnowłosy dempn z Budapesztu., Zabawne wygnania.„ 
Wio/ki ks1qżą Micha/ 1 syn 

gonerala · Wrangla. 
monopol byt tylko częściowy, wypada- Tajemnicza elegancka blondynka, która okradała 
Io na glowę tyiko 353 gramy, w czem • Wiełiąe cbairaikte:rysty..:zny dJjalo.g ro. 
z i pól cygara, 180 papierosów i 213 gia tylko starszych panów. zegtał si ępned niejakim c.zasem w kasy 
mów tytoniu krajanego. Postęp ten. . nie" w Cainn~, międ:zy byłym wielkim 
śWladczy o znacznem zmniejszeniu się . Na, b'Ufuwai:aJC!h ·. mel Dtmaljem, .~ w Idzim i dokumentami, oraz złoty zega- hs:~ciem t'1;•.1Jałem ' synem gc1!trała 
aadlrltyć, zwłaszcza szmuglu, dowodzi, Jll'.lłlYCh ~h!llllwyc:h PU:nlkitac'h srtoh;cy Vję rek. . . : . "-'rangla . 
. g1oer, ~* w god:z:iJnruc:h jJopolłud:l1!lo- W jednym z pakojów mneszkrun111a o- wf· i~-· ~--· ł .:i w J kit· że stopniowo powracamy do warun- wych promenuje W'Yi1'W01'\11Ja pub1iiemość brahowain.y iegomość robarcz:Y1l cztowi·~- wile •AI K5tą!Żę m oaiego can.g a, 0 

'ków przedwojennych (w Małopolsce w od pewnego C'Zla'SIU ziwrac:rufa na srilehiie u- ka, który mu pożyczył ubranie, tak że ry na~iętinie hołidiu~e ł·ań-cowi, 7.a <~rzymar 
r. 191.3 konswncja · wynosiła 7.67 gra- wagę elegaJnlC!ka d urodlzdiwa diarrna, b1oo- mógit slirę odldaJdć. Wła1ściClilel tego mresiz- po przeta:ńczioine'j tur~ i poiwie.r~ał mu: 
mów aa doiwę). - dyntkia, mogąica ltiiczyć lat około 30. Zja- kanIDa. nrlejm Maroilll TiitniflelnfaJSis, zawe- - Wobec smwt1nego poło-łenia na-

Do zrównania się z zagranicą mamy w~ sll!ę ona za'WISI~ ()tui!~ w elegaa;- zwany rua poliileiję, ~nda, ile~~ ucz- g.~egą kraju nie wyipada, ahy c.do·w.!ek, 
'jeszcze ennrtr kawał drom tv\, przede dkl Pl1aslzaz serailJslk!llrlO'WY. az wreszici•e ciwym krawcem, że 11llle ma oweJ Ja$110- noszą.cy lliazwitsko Wrani.Qel, pirzed całym ~.7 • "„, ... „ - peWIIIJegt) dlniia me uka1zala ~ m COll'lso. wtosiej damy i nliie ma pojęcia, w ja'ki ~ 
:wszystkiem wynika z ciężkich warun- Zrm.1kn~ęai.le 1asinowłosrej piiię:lroości mila sposób dlootalła sdię ona do jego milesz:ka- Ś1W'iałem tańczył chadesfona. 
łlów" gospodarczych. Charakterystycz- ło swój powód do Zlali1ntbere:siowańiia s.i:ę nia. , Na' to młody W1rangiel odjparł z miej-
.,_ Jłrawie wypalonego w Polsce ty- poltiqij ]ej Osobą. Mlilalnowlidie prz.00.Uwiko TI)J)beinfaissa f }ego żonę umie•s1z•czoino sca: 
mm. ba;anego przypada na , bl~yiIIICe w pa:~ZIU sreai~~w.Yl!1 w ;~zoile ś1edczym: lde!nrtY'czno~ć ziło- Za to ja pi.j.ę tyfuko wod·ę„. 

nainłższe gatunki, Wpiłylnęło do ~~ okofo 50 d91miesrnei;i, d'~; 1eljlci, k1tóra 50 męziczyz.n, nalezących I I wskazał na sit.ó.ł, p.rizy którym -Mel• 
. ......:........... d „ • str 6 samych pra'Wlile. s1tamszych pamow, ~o- do t1!a]11eps~e:go towairzysitwa zd.ol:a1ta . . . , b . ł. ma.~lfa..,, z r~ieJ ~as o_ny p~r w- rzy padli oiiarą jasnowłosego demona. zwalJilć dto silebile !i obra:bo\Vać, dotych- ~1 kisią.~ę z tbowall"zyst';'em się za awia 
Dall:le poszczegolnych części panstwa Urocza Moodynrlm 2JW1ai'biłaJfla tiich do czas nie zostala stwierdzona. Stół b.ył pokryty bat·er.ią hufalerk, 
~e za i:. 1945 w woj. wschod- swego mfuesz•kalI1lilaJ, aby dokonać oo nńoh ~!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! lddi po 7,54 zt wwalonych wyrobów wymuszentia. Niektóre z t:ylc!h ofia!T po- ! 
łytooiowych na glowę, kiedy w b. Kró prositu dbr<lioowywairito. 
lestwte cyira ta wyniosła lJ.56 zł„ w Bairdlzo moż11j)wą jestf: raeczą, że po
Małopolsce 14.49 11., w wojewódz- szkodlowainyo~ ~ Wlilęcej, iedlnialklOWOż 
twacła zachodnich ·zaś 18.75 zł n.ilelctórzy z ~ wolą C'all'·ą sprawę po-

• kryć miliczielnfuem 
NalmocnłeJ paB Warszawa Pr2led kiiłlku t;godjtJtiOOtli WYSOik~ U'rZę-

itrauliwa nei w prerialb kalilorniiikilb. 
Olbrzymie stada zarażonego bydła giną pod strzała· 

mi korpusu sanitarnego. ~~72 zł. na głowę), Kraków (21.20 d.) dni:k pań~wowy, b. sie:kxettalrz ~!U, dlr. 
i Poznaft (20.13 zł.), ,najsłabiej Pokucie, A. O., spot!kaA rówirWeż dJemOII1filc'zną błon 
Pomorze oraz województwa wołyń- dynkę na bul'W'aT!Ze nad Duruajem. Wy- Iiodowców bydła w Ameryce spot wych, lecz tępioną bez litości każde ro 
slde. poleskie i nowogrodzkie (6,22 do szedll wti'Ś!l1!ile na przech:adtzikę, gdty wa- kato wielkie nieszczę~cie. gate stworzenie. 
6,80 zt na głowę). gl: zacząl I>~ die'S'7.iCz; Sekrie~a'l"'Z , sita: \V śród pięknych wołów i krów, pa- Piramidy. trupów bydlęcych zwala-

z 372 .1. , zł d h nu, starszy JUZ 3eg001ośc, szulkait ochro sących si·ę na niezmi·ernych stepach po no w rowy 1 polane wapnem, zasypy-m1 1onow . wy anyc przez . ed d. ·00 · br m c d · · t ł b ' I k" h · · d ns P!I'Z ;esz<%em w J lllteJ z aJ • jawiła się zaraza która poczęła dzie- wano. zter.y m i noce rwa a ez-
palaczy PO s ie w r. 1925 przypa a NaJl;łte uwagę j•e'gio zwtóci!ła ele·gain- · tk ć ~ I ' . ustanna strzelanina, a dr. Mohler w to-

zł 11 ·i· • ł ..:ut sią owa s.a, a. . . . b "k, na cygara przes o mi Jonow z „ na eka, jarS.llowłO\Sa dlaima, za k1tórą sz.e.Ul1 0 . d· . t ł h Stanów Zje- warzystw1e całego szta u po:riocm ow 
papierosy gotowe prawie 203 thiijony młody CZlł'OIWliiek, zxf!atl.ący silę ją śoirgać. dnoc:~g~chr~~~aż~fu Y~oważne niebez- zwracał ?aczną. uwagę, aby me oszczę-
zł. na tytonie krajane przeszło 117 milj. Pi:ętlma .dla.ma :i:i:odies:z~a b~z oomystu piecze6stwo. z Kalifornji wysyłano dzono am sztuki. . . . 
zł„ na machorkę 38 milj„ na tabakę pół do dlra G. ~.poprosiła go o opiekę, ceł~m alarmujące depesze z prośbą 0 wetery qpust?sza~y ~1ęc. z~zne . pr.ene, w 
tora miliona złotych. po~bycia się na~ręta. Młody cz~~O\V11tek narzy i pomoc. , całeJ Kahfornn me w1dac am Jednego 

. , ?Jt~1knąt ooraizu Jaik kamiiora. Dama ~- Sam prezydent zajął się tą sprawą i ":o.lu na p~szy,_ cowboye chodzą s~ęt
w.i.ą~tł'a tym.~a~ roizmo~ę z.1110W'Y!11 postanowiono przystąpić natychmiast m i. o?'lądaJą się z~ pracą, albowiem 

M • tk• k • z.r.a:P0I11ym, oswu:aidlczy~ra. ze fi[e moze do działania · stah się bezrobotnymi. 
1•1BJą I rDCIO\VB znosić mł~kosów, a lubi tylko star~ych Zwalcza~ie zarazy powierzono · leka- Dr:. Mohler zadowolony ze swegC> 

, .. , , · panów. l(inedy d1e:sz,cz przeSif<.aił p.adac, o- . . .. d J h . n M h dzieła, przesłał telegram do Waszyng-nio sq rzadkosc1q wsrod kazaito silę, że obo~e m~·eszlkaj.ą w teij sa- rz?w1. weter~~:ani. r. 0 • nowi „,. , o. - tonu: -
, a. , • · mej diz:i1eill!'l'i1cy. Urzędm1hk oct:p.rowaicłziiit 'ja- lei ow~. Energiczme ~alezało zabrac. się - Jesteśmy panami sytuacji, zaraza polaKOW ch1cagowsk1ch. ,soowfosą dtamę ' it chCJiiaił Si"' zu11~ą poż:e- d? dz~ela, bo choroba ;~zszerzała się z t ł t . · · · • . . · _. . . . .„ . · mezrmerną &\valtownoscią. zos a.1a wy ęp10na. , , Niedawno zmarł w Chicago bankier g.nac /P!l"Zierd Jel bramą. Ona Jieidntalk:, diz1ę- . . . . · Nie długo trwała radosc wetery-
Józef Ruszkiewicz, polak. Pozostawił kując mu gorrą·co za odidiarną jie~ p.rzysilu~ . Zamkmęt.o w1c.ę na przeciąg. kliku narza; . . 
on, jak donosi chicagowski „Dziennik gę, poprosiiła go do swego .mieszkania dn~ wszystkie drogi, prowadzące do za- W · kilka tygodni potem, jadąc kon-
dła wszystkich" majątek ćwierć miljo- n~ herbatkę. razonego obszaru. . . no przez prerje, natknął się na trupa mi-
na dolarów. Dr. G. [)!f'zy1jąit zarprnsrelll~e 11owed Wstrzymano transport bydla i w kil zernej sareńki. Zbadał nieboszczkę i 

Wśród polskich wvchodźców w Chi znajomej, która zaznaczyła, że zwolniła kunastu punktach rozpoczęto kopać o- dostrzegł na jej zwłokach ślady tej sa
cago jest szereg ludzi bardzo hogatych na, k:lillka god1Zi1n sw~j1ą 13-0'.koiów;k~. jest grorni~e rowy, który miały, by~ cme_nta- mej zarazy, która spowodowała zagla
jest kilku miljonerów, kilkunastu pól- teay w dchnu sama ~ prosur~a goso1'a, aby rzyskiem setek tysięcy krow i wołow. dę stad bydła. 
miljonerów, a setki posiadaczy majątku czut stlę jraik w domu. Dr. G. uis1iia<l1r w fo- Do współdziałania wciągnięto woj- Trzeba więc bylo się zabrać do no-
100.000 dolarów. telu i IDg'1e uczuł tak~ie odurzenie., ja~· sko. _ wego dzieła i wytępić dziką zwierzynę, 

gdyby ·go ~hloroformowa~o. S?a'l taK Setki pastechów na koniach popę- która mogłaby być nowym rozsadni-
zaipewne kJiil1k:a l?Oldłzliln, 1~1:ediy si~ 01~u- dzito biczami nieprzeliczoil.e stada, któ- kierri cl:iornby. 
dz11r,, z pir:~ooaze111ul~rm S!twmerąlzlll . z.e J1es1t re gnały na oślep aż do głębokich ro- W dwa tygodnie potem dr. Mohlex 
n<.Lpol 111.aig11\ ubranie jego zmkneło. wów. I tam dopiero rozpoczęła się odet~nąl z ulgą. · 

JasnQW'liois.ej diamy, :kit•óra g-o zaprn- straszliwa rzeź. Nie zwracano uwagi, I W lasach nie został ani jeden ŻY'WY. e AAOMATYCZNA,MOCNAiWYOAJNA, g "''ł • ' '!,.,..:!" 0 '<': • ,.,..,,.\ Ub t d d tk . t . . • WSZlCHŚWIATOWAflRMA.ISTNIEJĄCAODROKU1787. d>1a, ttlllit StotlUILl. CZYW'l';-,iC'lle W ·rnZ z . ra- czy s a a są o mę e zarazą czy me, zwierz czworonogi. . 
ni;iem. zntj!knl-ł również portfel z Pienie- nie odxóżniano chorych szt~ od zdro- Wytępiono je doszczetnie! · 
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, 

Siekierą rozpłatała głowę dzieaku, 
które by.ło owocem romansu z ~krobatą cyrkowym. 

Bestjalska zbrodnia · 20-letniej matki. 
-

Łódź, 21 icwietnia. 1 Baholczytkówm.a, cóiika PiI>odairza 
We ~.i Troj<::e (gm. P:rasiZika) na poliu V1rSi To'kary pr.ziez 1dlllctt miie:siapami po

w po.błiiżu kopa1lni rwdy t.elażnej „P!"asz- w.róciła do rocbaców z Ni:emiec, gdzie 
ka Piłavra" pr.ze.d ki'llku dmiami 1Jilalezi-0- pracowała prizy robbtach po:linycli. W 

- 7< -f · lllO tro!P now·orodi'ka, który miał czaszfkę Niemczech d2iiewczym.a awairła ~ 
· ~ rozpłafaną siek.ie:rą, Władlze policyjne, stosunki z jakimś 
.,'f. -f,. i'--f c ' ~ _ i poillformO'lfane o powyżis.zem pr:rez wieś akrobatą wędrownym, 

. . eh a1' kt, nJakówi ws1ziczęły eniergi.czm.e doohodza- kitóry ją uw:iódl Alk:rohata obiecywał 
- Ach, panie dokto,rze, jak· strasz- · . -b Ceyod ~esz łzaip tć de>:gar7o

, o.re nie w wvm<iilru kitóre<ło zoo:tała ujęta be- cLziewo~ie ilt ~tM.a się dla nie~ o 
ł · ·I N' h · d kt' 1 m1 rat p arowa na uro· ziny I ' r-· ·.s . -;- • ··1- ., 
e. cieri:~~ę „.. iec mme pan o or e- · . . . s;f;~al!Ska Zlbrodinfarka ma·tika nfomowitę- an«fa.<femenł w _,,_ w Berlinie i w tym 

•e1 zab11e! .... · • -.~ . I - Ni-e.„ Te cygaTa są z teg'O samego! _i • • ' . "' .s , "7"~~ . 
- Nie potrzebuje pańskich - rad!: .. ~tunlku, j.ruki podarowałem- hvemtt bra- cia, d·wudZ11-estol•et:rua Ju11aru.-ia Ba.h'Okzy ' cełu uezył Ją rcnmutych ~ów cyirl<o.. 

mam sie lepiej n·a 'ino1ch obowiązkach'!'. _tu na Borżie Naroozeni~„„ kówina. wycli. Naitvma ~icmka. marząc o 
•l!'H -•= kMffH"lM ildR • 1

• ka:r1jerze, zaniedbywała się w swej pra

Łodzianin · iły ilnie. 
A< • ' ' „_ 

Klucznik ·~w więzieniu · . śłedczem zabił Stef ana Gawora 
podczas buntu furiatów. 

Wywiad z ojcem_ zamordowanego. 

cy., to t<elł po pe'Wll.,_ CZMie Wj!llt'61W'i-O

no jej posadę. 
KocibaM!k dowi~'ziatWISzy si-ę o t.em 

wyłu.dlzilł od niej z:aosziczędzoine pienią
dze i zb.i~ w mewiadomym kiertdw. 

Bah-o:lcz-yłc&wm:a., :r:rOl7JUtlll~ M 
padła ofiarą OSZ11$'ta., postanowila wró
cić do Po.,ski. 

Znairimi poo.rez.,łi M pietńędze na. 
podrót i dzięki temu d'zierwtozyma malaz 
ła się z pi::t'\vtr~em w rod?Jttmej wiosce. 

Riodzice chcleU ją wydać za mą;i za pe 
l.ódi, 21 kwietnia. - Tego , niemożna powiedzieć„. Był - W .dlka miesięcy po tym wypad wntego bogatego wieśmab, 'ir:Mry zako-

Przed kilku dniami donieśliśmy na zupełnie ':r:drów_. Tcyłk9, gdy był ma- ku... Pisałem do niego listy, ale cheł s.ię • pierwszefO weiJrzeaa w uder 
lunach naszego pisma ' · lym dzieckiem nie otrzymywałem odpowiedzi- pnystojmf chi~ V/I t.,- muie 
I o nłesłycbanym . wYJ)adlm k01ł kopnął co w głowe- M.yślałe~, u nsty nie dochodzą... Pro- pnys:do „ łw'łat ddecłro. lir~ 
"'1tt zdarzył się w Wilnie. To było r1a ·wsi... Lekarz zeszywał mu sitem więc pewnego kaprala, ~tóry cłalewczy:na pewuei nocy zamordowała 

Na lawie oskarżonych w wojsko- skórę na głowie.„ Od tego .czasu ak~~~eżd~ do Wilnai/eby ~do niemow!ę s.iek:ler~ ina poh, . ~ 
#Ylll sąd.zie wileóskbn zasiadł sierżant cierpiał troszkę na głowę.. wł 1 al co ~ l ;:'1 ;;~a 1~j em . koło wioSki ttdzioneł. poczem zwłoki 
klucznik wolskowego więzienia śled- Ale nigdy żadnych napadów nie dosta- otrzymł ab" em , a mo e m syn zo cnvmięte w ~ .prZlellllosła cło wsł 

czego, . . sta z ity Trojtce, odległe; 0 P1~ ~ ł po.. 
sdo'Wiek:, który najmniej ma prawa do waL Zachowywał 

1 

się spokoJme... podczas jakiegoś buntu w włęzłenłn r?lt.1dla je w ~ !kiopałn.1. . 
tazwiska. Jakie nosi: Józef Mądry_ - A ezy był doLJ. Y dla rodziców? i że jego rzeczy mog~ mi przysłać... Nie Zbrod11ii:t.tb, aft!Dło~ !'f'JJe!.?J po.. 

Mądry mial pod swoją opieką w włę - Kochał nas bardzo._ Ostatni raz wiem za co on siedzłal w włęzłenłu i lioję, pnymab się do wszys1kłiego. 
Ełeniu śledczem wldzialem go w styczniu ubiegłego ro- co to był za bunt._ w , •w Wtid21 

. ldlkn wariatów w ceD (t). k~··· Byłem wówczas chory:- Cbłop~k w dalszym cfągn swych ~nurzeń 
JClucznłk Jął 51„ leczenia nłeszczęśll- IIllal . przy sobie dwa złote, to mi Je Gawor "" , 

1ryeh. dal, mówi.Ąc: ze łzami w oczada 1 r~:. 

Najpierw zabronit im spacerów, ze- "Niech tatuś to w~tmte, przydad'Q się opowiadał o wetach sweio ukocfiane-
.wołonych regulaminem więziennym, na wyleczenie!". go syna, oświadczając, te ma zamiar 
m lada przestępstwo Potem odlech~ł i jut ro więcej nie wi- napisać swe zeznania do prokuratora w 

katował · nieszczęśłtwoow działem .. „ , Wilnie 1 chce być obecny na . powtórnej 
l karał ich „lańcus~kami". - A kiedy stę pan dowtedział o je-1 rozpraw le sądowej w sądzie najwyż-

Aż .wreszcie przebrała się mfart:a i go śmie, ..,,:ć? · szym. 
cierpliwość warjatów. Ml w ±&dL&ZC JJB ibN•W s•m AU&&LJ 

Pewnego dnia „ . 

~n na ~ł=z~:Z:stekierę o·ziesięć dolarów w książce 

noWY . występ 
łódzkich włamywaczy • 

Ł6cH. 21 k'Witttir a •. . 
Ubiegh(j llOICY włamJIWai<:ze MdmeT ' 

ddkona!i nowlefo wy5tępu. ltty pomocy 
poclrobion:ych Jdioozy doot.aM się do mie
s·lkama p. Henocha :Weis'kała fNaw·o-Ce 
~ieliniaoa 18) gdmie ~„ tak ci
cho, ił nie .dmdziU J1'ik.ogo z ~ 
ków. . 

Nl1e1po!ądami takie przes:a~M.1. ~ 
stłde nafy i :z:ftihraH z sohtl na{joellmie~ 

• zamiarem zamordowania swego 1 · • k · • • d b. • • i , ~ prudmioty. Lupem ~ padły fubra ł 
prześladowcy. czy t J& p1en1ą z za IJa przy1a n. pla1tuy wartości dziesięciu łJ&ięcy zto-

Mąd:ry ttciekl do ~ancelarJł ł zabaryJ . t6di, 21 kw:efnia. l - Znac cię więaej me chcę. stuttąica fy1oh. Kr~daiet spostnie~ ~ mie 
bdowal drzwi. · ł Seweryn K1·ońiers:ki i:łiw.udlzi·est:Olkimk:u w1d:ziała, jak zaJbrałe·Ś pieini.ądl'ze. Jeźeil1i sz'kam!a dopiero w godm9!C!h paraam~. 

Ody doprowadzeni do wściekłości ie:tna.. p~ed;nik. haindl?wy, utir;ymywał ~i ·w ciątu j~trze·jisze1 :g.o .dni.a 1:1~. 1JW'rÓ- • Zawia-domiOIIl!e o ipowyt!lszem władze 
:wariaci zaczęli · wytamywać drz.wi kan P:zy1ac1elsik1~ sł!<>sUlO!k1 z Leop~lk:lem ~a cisz 1,0 doi11;orow o?dam 01ę . po1~1 .. Kiro- &dcze ~ą, eneiątiicmie ' zilocbiei. 

1 Jl 6 
M dry' makiem, ziam1eszkafyin p1'Zy uitr.=y Wól- ners!Jci oMecarł, i!Z odda mu piemądr.e, ~.~ 

ce ar w wczas a. czańskiei. . tecz przyrzeczenia n·ie spełnił, wobec Kurł Szymon. am. pm.y u1cy ltUr 
schwYclł karabin i zastrzem jednego P.eWlilego dnfa Kron<erfS6d prizytbył do C7Jego Kaniak ~ócilł się do ~ nairs'kkj Nr. z kira~ p~z;ył 
furiata. łodzianina, niejakiego Stefana Ka.ni~a podc11:~ jego ~:nbeC!liloś:ci, .u- , Krą11e:rski z~a·;:.zł się przed ~ądem, sobbe mat.er.fał ·na 3 palta cklmsknie, war-

Oawora." dał s1ę do po1k0>J1U kO'leg1 1 poazął prze- kto!l"y po ro21wa·zeniu sprawy skazał go to§cl 270 zlotyclt na sZlrodę Sigci Jttłja· 
Resztę furiatów obezwładniła służ- g:lądać jego lisity, majd.uiją:ce się w biur- na czitery tygodmie airesmu. na, zam. przy ul M.omusZkli Nr . . 3. 

ku. P·rzypa<lkiem nartlkmął się na dzie- ~..- *i# •& *"** •er mtl.1Mjlil 

ba więzienna. · sięcio-dolairowy battllkl!l<>t, który lieżał w 
tłukąc I bijąc nłeszcześfiwców w be- jalciejiś kisiąiżce. 

stjałsk.ł SPosób. Kironerrs~tii schował plie1n;i·ądz;e d~ 
Sąd wojskowy w Wilnie skazał sier kieszeni. ... 

- Zwrócę mil za tycł:Zlień - pomyś
tanta Mądrego za przekroczenie regu- lał _ włożę do ksiaJ.Jki i Kain.i ak inii~y 0 • 

lamłnu służbowego tern nie bę1dzie wiedział. Pirzeiszedł ty-

Kłopot z 76 , frydmanąmi. 
W jaki sposób odnajdzie się właściwego·, 

który podpisywał weksle I nie wykupywał ich. na cztery tygodnie więzienia. cLz:ień, a KToniemki pieniędizy nie zwró-
M,ądry odwolat się od wyroku sądu oił. Przeh'11'lał 10 dolarów i został bez Warszawa, 21 kwietnia. Wobec tego właściciel „Saturna" Po-

okręgowego do najwyższego sądu woj- grOl'!pza. M:nęł~ ki~~..!l~ K . Do hurtowni perfumeryjnej „Saturn" źalił się na swój Jos przed przyjaciółmi. 
skowego w Wilnie. ,_. ewae~ a "'IJ:>U'•""'~ s1ę z aitud ~- (plac Krasińskich 10) zawitał klijent. oś-: - Co? Ty przyjąłeś weksle od Izra 

Ojciec zamordowanego OawQra, sto is.i~.~ uhcy. T~ s·~! nań I>O, eJ- 'viadczaja,c, ie jest Izraelem frydmanem ela Prydmana? A gdzie go będziesz szu 
Jarz z zawodu, mieszka wraz z toną rzl1iwie 1 naw~ się_ z mm 1:1·e przywttał. z Sokoło,Ya Podlaskiego i wyraził chęć kał? - zawołali chórem. . 

- C. zy maue me P02miaies;z? Sipytał zaopatrzenia się w mydło toaletowe z d l · l · 
Lod i · K t tyn ~onerski · · a sze1 rozmowy wYSZ o na }aw. 

w z przy szosie ons an ow- · Po długich targach wy brat kilkadzie że ów f rydman obraca się stale w W ar-
skiej Dr ~7 - MMijll lU& LiWi' - k · • ~ • siąt tuzinów, ale nie zapłacił gotów ą, szawie, bierze towary na weksle i jako 

RePOrter nasz udał się do mieszka- Kw~s s1·a· r"z2ny lecz wystawił dwa weksle po 50 zł. miejsce płatności podaje rozmaite pro-
nia Gawora w celu zdobycia informacji . U U g - Pan możesz być spokojny - za- wincjonalne miasteczka. Czyni to w 

znaczył, opuszczając kantor - mnie w tym celu, by w razie pociągnięcia do od-
~ tragicznym zgonie jego syna. W ręku młodej dziewczvnv Sokołowie wszyscy znają! powiedzialności oświadczyć, żo miał 

- Kiedy syn pański wstąpił do woj , • , . I wyszedł, a właściciela hurtowni szczery zamiar przenieść się na prowin-
sk~? - zapytujemy ojca. . ł:odź, 21 Kwtetriia. jęty trapić wątpliwości. A jeżeli weksle cję, ale jeszcze nie zdążył. 

- Przed czterema laty.„ Mój syn . Wczo.ra!J w g.odin~acli rairuny;h pope:ł- nie będą wykupione? A może Prydman Wysłannik kornisarjatu 2-go ustali! 
urodził się w 1902-im roku.. Władze mła zamacli samo~o1cz.y w n;i.1e1s~aruu 1· nie jest taką wielką figurą, jak . opo- w biurze adresowym, że na terytorjum 

. sw:yich chleho,dawoow, przy uhcy ~erom wiada? . . Warszawy rnieszkĄ, 76 lzraelów Pryd-
wo1skowe slceg,o 46, ~łOOą,ca, Helena Jarnszkowna. j Zaniepokojony hurtownik wezwał se- manów 
- były z niego bardzo zadowolone„„ I f"1ło:da dziew~yi1ia napiła saę więik- . kretarza i rzekł: Obe~nie trudność polega na stw*-
Spelniał swe obowiązki należycie sze.J d?zy kwasu siarZJC~n:eg·o. LekaTz poi - Musisz zaraz jechać do Sokołowa.ldzeniu, czy wśród zameldowanych oby-

C b 1 . , . .„h gotowia pio przepł'UlkaaHu żołądka pozio- Informacje jakie sekretarz zdobył wateli tego nazwiska znajduie się fio"larz -:t zy on Y rzecz..vwiscie c ory 1 sta1wił ją na mie1j1Scu w stanie dość cięrl-i brzmiały pon~ro, bowiem w Sokołowi~ 11 imieniem · Izrael, nadużyWaiący ~ufa-
1UllYMOWo? kim. nikt nie słyszał o Izraelu Prydmanie. _ nia poważnych kupców. 



że~rali: O<l ch(fłch ttni rue nk jad
ł-c ni 

( ... s._ 00.yni: Ach, ~dyby było więcej 
takkh jak p.an, ceny artj'lkttłów spoi;yw
czyich spaidłyby napewno! 

Ratujmy \o '-!• ..• iet polski 
---~·=----

Nie wolno zaoominać o tem, że Polska zajmuJe 
nieomal pierwsze miejsce 

' • 
jako rynek podaży dla handlu żywym 

towarem. 



-------------------·---- EXPRESS ~I f CZ OR N 'i 

CASINO. 

Orgje i bachanalje oficerów carskich! 
Podziemna robota rewolucjonistów! 

Miło~tki arystokracji rosyjskiej.! 

Zemsta kobiety koćhającej! 

Kulisy „ochrany" i policji moskiewskiej! 

- oto, to złożyło się na powstanie wielkiego dratJlatu 

' 

z uroczą 

LEE P 
w głównej roli. 

TEATR „ Cl\SlłłD 
W sobotę i niedzielt 

o godzinie 12 w nocy 

Romuald 
Gierasieński 

w szlagierowej revue 

' IER 

Żydowski okręg na Ukrainie Towarzysza chwały 1tapol1ona . 
. w myśl uchwały ukraińskiego centralnego k<>- j osób)• Pierwszy zjazd sowietów żyifowskich . • • • • 

1 
mitetu wykonawczego utworzony został w gu- okręgu narodowego odbył się w miesiącu mar- Na,pol1eon BonapaTte otirzyma w swo l się Cerettnon!Ja przeł1l:le11teiruit. do Inwa -
bernji Chersońskiej w kolollji ,,Bolszaja Sende- en r. b. im , ,fP.ałaou śimi eooi" w „lnrwaltidach" po dów popiołÓIW diwtudzUesitu ośm11u ge11E';· ... 
menucha" żydowski autonomiczny okręg naro- żydowskie orgMizacjc robotnicze miarla \kat.ny t0ir:sizalk t0twarzyszy eh.wały bojo-, łów, k..tór,zy ptllŻ ;romtl:al~ stę z tym świa 
dowy. Okręg ten obejmowa~ będzie cztery sta- Kijowa ofiarowały nowemu okręgowi szhuidw· ! we1j. Rząd F!I'anic1ji ip-ositanowił eh >Wać w tern. Do Uabey tyich dwt11dziestu o :m u 
re kolonje żydowskie ~ 23 ~o:Wych osad. Ob-1 1,od k:i.jowskie~o żydo~ego ludu pracują~c- : ~waiLi<lach ś;indJrtefa;-e &mzątki wszys~-

1 
~ie .będ~~ jedmak, nal-eia~ g~nerał G~l

nar llOWej taf fedńostki ad1D1n1stracyjno - tery- go". 2ydawsk1e orgruw:acie kultUrGlne w Ki;o- k1dh g•e'!1eiraław, klt&zy od.znac:zryh cs1ę h01111 iklt-Ory w)'ltarił pr'zeidsm1e•rtną woię, 
łorjalnef "TD08i SO.OOO dzi~ęcln i Jest zamiesz- wie lit'Ządziły zbiórkę na rzecz ufundow-ania no-1 ·ch1u;bnie podJciz:as wielkiej wajny. aby pochowano go w St. Raphael. 
kały pne.: ladno§ć wyłącznie :iydOWsJut (16.000 wemu okręgowi tydowsldef bibłjoteki. Tego jeS:ZIC!le '.f'ókltt w lecie odlbędzi-e . 
..,._-hB •• ·te!„'•••2r 

1 n .-a ;arm• =rnt!I · ••• „ .„ ... -..„liittat •Gt1~•••K..-••• i:J •u 11 - mvnn~--ll!ll!:I 

C\V r1•••••••w•••1111••••••••••••••11•11•a••'il•llii1111••••••••m•••• (n\ l szła taki kawał drogi, ale nie wPUSZCZG\ pama dziękuję,_ Ja ·ę •• wstydzę_ 
i V i G. W AR D E N. '1.~ Va pani dał~j jak do foyer".. - Czego? - Że ~ni by la głodna? ·: 
I I • l.'1 I a I - Ale ja go muszę znaletć.„ - od- Có1; w tern wstydhwego? ... Szła pam 

= ł i zaR00•111 Ili o•TE CARLO ~ . g p~rła ttel~~a, patrząc bla~lnym wzr:- ta~ kawał drogi,_ upał b~l stras~ny. ni~ 
•. • U · l'J n W !J • n . u n lk1em ~a ł\hfo1da - Czy me mógłby 51.ę więc dziwnego, ze zachciało się pani 

lll Ili l!.11 IH'I Ć d] . ·tk •..>L • ;"""ć 
11 1111 t.l> 0 pan wystara a mme o i>rzepus ę._ pi" 1 ,,.,..,, ·-

I . = (Powietć .~muuJ.na na ~· ttci• 11ngielskich ł = Chciałabym tytko wejść na salę, by po- ...._ Nie„. Powód był inny - odparła, 
aa91 md1011er6w 'W stolicy hazardu). V.Ul1lll! • • 
• · · "' szukać mego ojca„. wsuwaJąc do ust trzecią sznytkę. - Od 
ana•••••••13•••311r•••••••••11-•••••11••11•11i?łlllmmaana•E••11••i!i•!!!l11 - Nie~tety, w tym wypadku nie mo trzech drtl nie miałam nic w ustach ... Vv' 

3) gę pani pomóc... Oto tu, w poczekalni domu nie było ani kruszynki chleba .. . 
STRESZCZENIB POCZATKU POWIEŚCL nobar,~ego .tlumu trudno jej będzie są dwa \V:Jlne krzeszła, niech pani spo- - Mój Boże!... . Dlaczego pani wcze 

Młoda allgielka, Helena Midelmist, za- zn Ie t k k t I 
· a ze ego, og:o szu a a. cz11t' "', ". 1·a t_vrnc1a~em weJ·dę na salę ... śnie1· tego nie powiedziała !.„ Pani mu-

mieszkuJąca odludną willę na br.zegu mo- " '' • 
rza Srldziemnt:;:;o, w pobliżu Moote-CaT- "Rozta1gnionym wzrokiem objęła tlo Pani będzie łaskawa opisać mi szcze-. si przecież zjeść obiad! Chodźmy do 
lo, ()d dwu,·h O.ni oczekuje kogoś w ogro- czącą się masę ludzi i przeszła obok gól owo jak wy~l4da pani ojciec, może „Cafe de Paris!" .„ 
mnem uaptężooiu nerwów. nich spokojnie, trzymając Kliforda pod go znajdę.„ Czy pa11! jest pewna, że on ..,,. Nie, nie„. Bardzo panu dzię{\uję .. 

;:i1.;ek~ierpliwiiona uMdaje sle wreszcie na rękę. Mężczyźni obrzucali ją spojrzenia si.edzi w kasyt:ic? Już się posiliłam... Szkoda mi każdej 
po!'>Zu wC1-n1a do onte-Cairlo, lecz w i l · h t k b' t • · d • d l h 'li M na! "'' j 
drodz.e pada ze zmęc.zema 1 dziel« P<>mo- m , pe nem1 zac wy u, a o ie Y usnue I 1cleria nlc nie o puw1e zła a. c w1 „„ uszę z euc mego o ca ... 
c:1 j\.d.nego z przechodniów KMforda Ki-- chały się pogardliwie, patrząc na jej Kliford spoj1 zał na nią i przeraził się - Jak on wygląda? 
na WTaca do przytomności, IJOCZem wraz skromną sukienkę. Jej bladością. N!e była to już blada - Ciemny brunet, bardzo poclt•bny 
ze SWYlll zbawctt udaje ~ do Kasyna. Nie bacząc na swą biedną odzież , t";Ą•arz, lecz koloru ziemistego. Nawet do mnie, wysokiego wzrostu, blada 

Co chwilę podjeżdżały do szerokich Helena górowała nad niemi swą świc~ \Van;i nk zawkrały w sobie ani kropli twarz, ostrzyżona bródka i długie wą
drzwi wejściowych eleganckie auta i po I żą młodością, którą, niestety, nie może krwi. sy. On tu micszlc..... od Bożego Naro
wozy, z których wysiadały wytworne się poszczycić żadna, choćby najmister Gf!;„ pochylił się nad nią ogromnie dzenia, lecz ja przyjechałam dopierc; 
panie w jaskrawych strojach i o malo- niei malowal!a kobieta w Monte-Carlo. z.;i. ;,iviJ•JJ(• ji ny . ttelena z trudem otwo- przed trzema tygodniami. On jest lJar
wanych twarzach, podobnych raczej do Przed schodami, prowadzaccmi ó, rzy :,1 oczy i szepnęła niewyraźnie: dzo mafomówrty, uprzejm~ i ma ślicz-

lalkowatych g?ówuk figur woskowych. kasyna. Kliford zatrzymał się na chwi'c; - - Jestem ~ładna„. Troszkę wody„ ne, białe rc;ce. Na palcu lewej ręki nos: 
Szerokie bulwary stanowiły istnrtlniezdccrdow::·ny. Poż~dllwym wzrokiem spojrzała na pierście11 z rubinem. Na rękawie nosi 

~ieżą Babel. .w tern rniejs~u spotykali - P:oszę mi wybaczyć malefiką nic wc~ c '.,\ ;.u b!iczność, _tak spokojnie kon_- żałob_na. opaskę P?. moj':j matce i n~z.y. 
się przedstawiciele wszystkich narodo- dyskrcCJę - rzckt zwracajqc si<; do ~„ u·•wn1;z1 przy bufecie smaczne zakąski. wa się Edward Midelm1st. Mogę JCSZ-

woścl, wszystkich państw i krajów. swej towarzyszki - ale muszę wie- • l\Ji1onl zcrwat się z miejsca. cze dodać, że jest kapitanem. Przypusz 
Wy;'sza arystokracja angielska, bogaci dzicć ile pani ma lat... Tu panują bar- Jak można być tak mało domyśl- czam, że to panu wystarczy. 
ame1 ykanie, artystki paryskich kabare-j dzo surowe prawa, pani może dostać nym ? „. - gniewat się na siebie. - Nazwiska tego nie znam, lecz zda 
tów, rospjscy książęta - wszyscy tlo- się, na <sal:; tyl1~0 w moim tow arzystwie Dlaczego nie pomyślał o tern, że plę je się, że widziałem przy jednym ze sto 
czyi: ~i~ do sal karcianych, pochlaniajo, I 1 po.J warnnkiem, jeśli pani ma dostałe- Ima, młoda angielka, którą wziął pod fów karcianych pewnego pana, podob-
cych majątek całego świata. 1.'. Zl;<l il osć lat , w co bardzo wątpię.. ! SW<\ opiekę konała z głodu!... nego do pani ojca. zytuszę się przyznać. 

Na twarzy człowieka dogwiadczone 1 
-- \\ ..: z~n; cu ko!1czę osiernnaś ~: c ! ie rzadko bywam w kasynie z powodu 

-go ten pstrokaty tłum wywotaiby iroui- int... I~OZDZJAŁ U. , braku pieniędzy. Pozwoli pani, że przj 
czny uśmieszek, lecz dla Heleny ci lu- - lim„. W takim razie wrota ra;u 

1

1 Tragiczna wieść. I niosę jeszcze szklankę herbaty. Znajdę 
dzie byli tylko bogatymi cudzozicrn~1są db pani Zi1mkniętc! ... Nikt pon i żeJ Dzięki Bogu!... Czy teraz czujel'go napewno, gdyby bowiem wyszedł, 
cami - nic więcej. Zastanawiała się wj22-cb lat nie ma prawa wstępu!.. Bar- jsię pani lepiej? ... Tak?.„ spotkalibyśmy go po drodze . 
. ki dlwiJi tylko ud tem. że wśród róż- dzo mi przykro, żi:- pani napróżno prze ·· - Tak... O wiele lepiej.„ Bardzo ID. c. n.}. 
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Codziennie otrzymuje listy 
z f)Ogróżkami. 

ner obawia 
• s ę no ego za-

achu. 
Wyipadek alltoroobl!owy najboga.t

szeiro amery1kańsikii1agQ przemysłowca 
Henry Foroa, onagle jeswre prredsta.
wtila za;gaiclllmwo. M!Earrodla!jne czyooiilG 

n.i1e Zid'Ołafy r o z s t r z y g n ą ć 
probfotrm. ozy marny do czynile'nfa tu
tai rzeczywiście z U:eswz.ęś~i:wym wy
padJJcilem, <::Ly też z przygorowainym pla-
11(.YW'() zamachem. 

r oPd sam od począitft.w dąt)"f 
p-rzycJis:zerula poglooe!k o mmachu i sta
nowcrro wYrn12'Jilt ż~ ażeby umo
rW110 ś4ed'Zitwo poilicyjne W re) SIP'l"a.'W~. 
Wiel!l«e am~ pjsma, stojące 
b11!Sko klrókt auitomobilmvtegn, w dłu
gtBcli ~h sitia.-radą się udowodmt. 
że hypoitle!za mmaclm spr-2leCilwm sbę 
fa kitom. 

<Ary ~ ~ć nate:ty '*'- . 
h'!retwośc.1 5'JJOfe.m. 'który 1>0li1Elb usta• 
w.y ~ maw • J)IOl9tarat o 
~ -wtaa. 

Co *biło b'5lai mtamcA6>wte«o 
• tak łJnelgib;coegQ zapD;iel~ '°'" 
~11 e"mmacłtu? ~ płs:im 
MDel }'kat\skio -~ tie fiord obawlll „ ta ......., tera ... hri ...,... 
hum.t na nłezo waach. 

Pord :aa how:Mn w ~ ~e 
~~~s~ 
man ~ • PGUJi!ł tlSdldęda, go 
prą 1>0lllOCY mnmcba. Te obawy Por
._ •• JJIC'WDegO ~ ~me, 

.,, ~ CRWCłl &stał 

• (JldadalJil ~ ~ ---•Jidl 
• llOSl'64tml. 

I -

Zgon Gastona Leroux 
najpopularniejszego autora powieści detektywno-kry· 

mlnalnych. 
swą rozpoczął jako Karjerę reporter 

,,Matin'a''· 
KltD piłiml 111 ..,_ s l*Jlgr6'1;•1ił, m ł> Depesze ClonłOsly, te w Nicei zmarł - Skądże pan wytrzasnął tę niepraw go potd:'ego sąsiada ..• 

,,,... ~ pc:tt:aa, lltt6ea ma Oaston Leroux, autor licznych i najpo- dopodobną wiadomość? - pytał Bom- Porażka w .Mandżurji sktontła ~N d() 
Jłd mftl •«l:Any' 'W' ręba. nie zdołaita pułarnłeJszyc~ chyba powieści detek- pard. tego :iktu · słabości... Sprawa została 
dad ~ JedGakowcd lblii.te;ą tywno - sensacyjnych. - Nie wolno mi zdrad:iić tajemnicy, ułożona między monarchami, z pomini<;
~ ~ ~ ~:ć mogą Bohater Jego powieści, rozchodzą- panie ministrze!... Przysiągłem !.„ Ale dem cakgo personelu politycznego i dy 
do ~ ~ autb'a. cych się w setkach tysięcy egzemplarzy wiadomość jest vrawdziwal Za to ręczę! piomatycznego. 
W'fdes•m l!nd*1»wlych ~. bo reporter - detektyw Rouletabille stał się Tegoż dnia zatelegrafowałem do W jaki sposób wiedziałem to, o czem 
~ łclt ~ we Pranej nłełedwte, te tyjącą postacią. „Matina". nie wiedział ani premjer, ani minister 

1* Jsd ~ c:am doo:Mll~nay w Z okazji śmierci Oastona Leroux. któ Wybuchnąl skandal. vVszyscy moi spraw zagranicznych, ani ambasadoro--
Dellollt C Sm I.ols pned lmtk.u n~ ry karjerę swą rozpoczął jako dzienni- koledzy i wszystkk agencje prostowały wie? 
ma ••IOllEJła • formałaa Olr.mt&acła karz. warto przytoczyć jego osobiste moją wiadomość, jako fałszywą._ Rosyj- w bardzo prosty !..„ 
..-zedwh nem ""'owł ł'orcłowl wspomnienie :i epott wojny rosyjsko _ ski minister spraw zagranicznych Lans- Mikołaj II mógł nie zdradzić sekretu 

Ozb*:<N1o teeu ~ mmfe- Ja~ot\skłej. ldorf odpowiedział dzienni: .... rzom zebra- spotkania przed ministrem, ale musiał go 
n:a1ąoego zw~ Porda. vr ~ Gdy byłem reporterem_ pisze Oa- nym w jego gabinecie, że informacja by- zwierzyć swemu kucharzowi. który 
~ 9' to ~ ltiQpcy ston Leroux - to jest, gdy byłem Rou-1 ła wyssana u pa:~a. Wieczorem, kole- przygotowywał na oznaczony dzień 
dei:alZtlc::inl z Dc1roft. tlórydi ~ w <*u tetabillem. wśród korespondentów pism dzy moi stawiali ~ na pocieszenie sz~ obiad galowy według wszelkich przepl· 

tie fłonł dla swdch ~- wszystkich padstw toczyła się zacięta I pana w restauracJ1 u słynnego „M1e- sów etykiety dworskiej! 
ocnmłków. a 11a.kże db szerszej pubb- W'l1ta I informacje. Przypominam :'J- dw~edzla.". Ja zaś, z zasady i łakomstwa, by"' 
oo§ał <JtWiUitt:J'll włelkłe domy towaro- bie jedną z taki.::h batalji, z której wy- Od l\~:..tL'.l" otrzymałem teJegraficz łem w świetnych stosunkach z dwoma 
we, ~e si~ Sł>ll?Jakt.ie środlól żYw:no- szedłem. zresztą, zwycięsko. Przebie- ne zapytan~.„. czy ..ipieram się przy m~j głównymi kucharzami cara, wielkimi pa 
łc1. odztteł ł hJe artykuły plerw'S:7Jej głość I talent detektywa, które uczyniły wiadomości ... Odpowiedziałem: nami, którzy zarządzali całą armją kuch 
~PO cenach bardzo rdskłcb. potem sławę memu bohaterowi, zabty- - ·rak. Wbrew wszystkim! cików.„ Odwiedzałem ich często w ich 

Wobec tegO kv,prcyo ~ orp-. sly jut w6wczas w dość szczególny spo- Ambasador usiłował .. : +fumaczyć: willach prywatnych w Peterhofi.e i Kras 
~ ~ na ceh:t ~ s6b u mnie, młodego, niedoświadczonego - Panie, gdyby miało nastąpić spot- nym Siole i tam otrzymywałem cenne 
~ębforsitw ~ rorda.. reportera. kanie dwuch monarchów, wiedziałby o wiadomoścL.. Tam też powiedziano mi 
CZlłookmrie łeł ~ tmllSl.leli Siłę Było to w Petersburgu, pod koniec tern przedewszystkiem minister spraw na ucho wielką tajemnicę ... 
~ te tde będą ~~ "'°"" wojny rosyjsko - japońskiej. W koład1 zagranicznych. Zakpiono sobie z pana! Kierownikami kuchni carskiej byli 
warrów u ~ z burtnwn@rów, kfó. politycznych panował niepokój co clo or- Ambasador byl zdumiony mym upo- wówczas panowie Cubat i Poncet. któ-
ry d:ostairoza ~ fordowi. Pmacrem jentacji, jaką obierze Rosja ... \Vittc był rem. rzy zmieniali się co dwa tygodnie_. 
kupcy ~ postaiuod bOJkotować auto- u władzy a Berlin okazywał wiele u- Premjcr ministrów Witte, jadąc do Natychmiast po spotkaniu, car zar~ 
mobile Ponta. prz.ejrności Petersburgowi. Pewnego ran Portsrncuth, gdzie miat podpisać trak- dził śledztwo, którego kierownictwo i>o-

T:ymc:zaoom :Food ~ylf takie ka udalem się. do ;;ibmasadora naszq1;0, tat pokojowy z Japonją, przejeżdżał ruczył marszałkowi dworu. 
same domy «>warowe w Chica20 i w Bomparda i zakomunikowałem mu wia- przez Paryż; oświadczył 011 prasie, że I Z łatwością do\\t;edziano si~. te wi 
Nowym Jorku. Liga 1Jru.pców w Detroiit domość tak niezwykłą że mi nie i;.~vic- on, premier nic o podobnem spotkaniu nę ponoszą kucharze.„ 
staira ~ teraz of.o, aby poo;ysilrat świat rzył! nie słyszał! Cubat otrzymał surową nagane.-
~ aw'Y'Oh mmst d/J;a wa!H\li z Bompard byt czło\Yiekiem o otwartej Z11owu otrzymałem depeszę z pyta- Drżał jeszcze, gdy mi to opowiadał. 
~łeJ:n·~'; Ford._ ~e~ ~iosyć glo':ie, \V~zl~yl się ~awno. pr~e:ąd~w !liem o~. „IV~atin~"· Od?o:v;cdziałem: • Nie rozumi~ł zresztą zaco g? zwymyśl~ 
~tJ:= dl--i....„. SJ:hDę ~ 000

6 wi;a~ at0a:kbru ~te swe1 sfery l me gardził bynaJm111eJ dz1e11 - Nic się rue zmtemło. Spotkame no„. gdyż 41nformatorem moim tymcza. 
tvvu_,c l\.U!I}O \V V,: e O'l•~ ·1 . ~ 'ł . ,. d AJ i. ., d t p 

~by ~lk: ta WQjna z fordem prze- m.rnrzam1 .. "".ProS~t mme. na 0J1a ...... e i?~"?r.c ww _nastąpi.... po ate:n nawet . s~m ,~Y~ . oncet. . 
mos.fa stt:ę rówrnf!eż na tereny \.\iDdkJJch w1adorn.Js.~: me .nogł U\\'Ierzyć. CIZien r godzinę owego spotkama! W tydz1en pozmeJ, gdy ZwYCtęstwo 
n:iQionowyic;h m©ast amery1k:ańS1leii'ch, t:o -- Gdyby to byta pra·wcla ... nic dC1la- ~ nastąpilo!.. Na morzu BaHyckiem, moje było już pewne, dla odmiany, ja 
król automobilów musiałby. IJ()mimo. by się tak ukryć! ... Nie, to niemoż:iwc! r a pokładzie jachtu carskiego „Gwb?:da stawialem szampana mym kolegom z 
~szystko walcz~ć '!- i:ewh~nu. trudn4;-'- mówi?. F1)\arna". który ·wyjechał naprzeciw .'.a- nad Tamizy" ... ściami. Nrewą,tpfrwre jedlnarr, Fouid kto-j \' ~· 1 • . kt . k -k 1 t \\' 11 1 II -~ k · · · b · · ry .test nJiłe<t}"JIJro pinedL5iilębii'iolr.cz.yrm 'prze- ,y ia(.or~OS<;, · orą nu~ za :om urn 'O\\~a ci_ u ''. ie.ma „. ::,po: ·amc m.ezm;.f'r- Takie ylo prawdz1:ve zwyc1ę~tw~ 
m:y~mv.oem, aJe ~ fiiło'Z-ofe.m, Tllile u.lękn·ie l łem. brzmiała: Car uda1e s1ę na osob1- neJ wagi, naskutek ktoreg<, M1koła3 Il Gastona Leroux w czasie, gdy sam łC~ 
si'ę t~ twalJkf ste sPotkauie z Wilhe!mepi II. na długi czas· dostal się wd WDlvw swe cx.e był skromnym Routelabillelł).. 
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Czwarty konkurs sportowy ,,6xpressu" Uroczyst1.:. utwufCi~ polsku2j Y.M.C.A. w Krakowu 

na odgadniqc10 rezulfatów moczów: 
Turyści - Pogoń (Lwów) 

i Ł. K. S. - Ruch (W~ Hajduki) • 
..__-:o:•---

Rezultaty trzeciego ko.nkursu. 
„ .- Lódź, 21 kwiie1m1i:a. Na1dchodz.ącą nlied'zii•e1a pr.zyndie.si1c 
Nile b~o oo n'i•edizi1eLnym meczu Tu- lódzkirrn sportowcom rniieiaida sensa1cije. 

rystów z Wds~ą takli·eg.o optymiisty, któ- W spotkairuiru o mi1S1f:lrzo1sbwo hg.i pań
ryby przewtld./Zdia.J talk wy~okocyfwwą stwoweij zmiierzą swe siay: mis.trz Pal- · 
;wyigrainą baaw lódlZ\kioh. N~e zrualazt się skI lwowstka Pogoń i miistirz naszego 
tez pod'obny optyiniisrt:a w naszym trze- m:11asta klub Turyis1tów. Cz.iterokwtny 
C:m konk:unstl1e SfP'()hitowym, kitóry zgro- miistrz, Polisktl, repre:zeT11tatywny: zes<pól 
madiJi~ 1460 cx:bpowiJedzi. naszY'ch bairw 00Todiowy1oh, Il!i1email n11e-

Millt.ą m<lwyr.aiz nd,espodtld:airrkę spra- pO'kooooaw ikraJu drużyna oodlp.el!bwtiiań- ' 
wI~ miisrrz ł.JO<llzii swo.fa1m aidlherenitom. ska, przybywa do Łodzu poprzedz.ona 
Na WSIPQ1Tlll1!i1amą wyżej 1'iic·zbę oćtpow:1e- ni•ebywailym ro:zglo:s.em. 
cz;,, ZiaJlediWre 200 byiłQ przyic:hyilinyc'h dfa N~edlz!ilediny mecz Turyisitów z Pogo- i: 
fi:oletowych. Prrepoiw1i1adan:o iJm zwy· nią · będ!ziiie bezwąitu:Jd1eindia 

-c1~twa Sklromnie 2:1, 3:2, 4:3. Znaleźli ewenementem wiosennego sezonu spor. 
się .iiedlnatk i ibacy, któnzy odlpowlia<l1a.lii na towego w naszem m~eście. 
,.hi!P-hurra" 3:0 i 4:1. Końc{)rwego wy- Pogoń przybywa do Łodzi w swym · 
11 iłku zawodów Turystów - Wu1sl1a ' najs:i.Jni•eps·zym slda.dzdle z Wackiem Ku-

1 nikt nie odgadł. charem, dr. Oarbi1en1em, Batschem, Ka
Nadharozii1ej :zb'J!ironie już by~y odpoa- rołem Henkem, Słoneckim, iGebartow- · 
0z1 4:1. Tych zcbedw.ie byto 2. Wspom· skim, flichtlem na czele. Turyści przy. 
n·;ane dwiie z.lYlijrone OOPOl\VLed·zi pierw- gotowują się do niedzielnego spotkanai Zdiecfe ni"Sie moosfawfa amiłasadora Stan'ów 'ZfiditolZti@cli 'S'reTSbNA \V 

s.zego wai.rnn1ku ruais:zegio kookursu (wy- z god.ną podkreślenia starannośoi.ą. chwili gdy przemawia. Na lewo prof. DYBOWSKI. który tłumaczy przemo-
nik meczu Tuiryśoi - W i1s1la), niie dop-eł- Na którem bQisiku zawody te dojdą we na język PolskL · 
t1Hy s:~ę. Wyrnilk meczu ŁKS - TKS był do sk:uit!ku, d-Oltąd nile w J!adiorno. Boi1sko U góry tablica pamiątkowa ś. p. PENNA, który swym wspaniałym darem umo 

~~~~w~~~~.Wo~~~W~~·b~ew••~~~~~~~~~z~·1~1w~i~ł!z!a~~~~~ą~t~~!w~oo~i!e!b!u!d!o!~~~~~a!c!b~~~~~··~~~~ 
wyp«ł'dikaic!h wyiil1ilk: · d'mg;i1ego meczu mieścić tych tłumów widzów, które bez .: 
brzm:ia.~ 3:1 l 4:2 d11a ŁKS-u. wątpdienti!a zail1egm.ą plac Tuzysitów. W 

Dailej, ZfWY10iię·Sltwo ŁKS-u pr.z.ep-owii1e- Każdym bąd:ź r.ruzii1e oo 00il51k:u przy ul. 
Obecny stan mistrzostwa Polski w lidzt1. 

Clzta·to z górą 1100 czyreln1iików. Prze- Wodne;j przy'Sltę.pirją Turyści d-0 niadbu
szJo 300 czyteiltmilk:ów odga1cllt.o wyiruił( duwy trybun. W WY'@aid'ku gdyby zawo
końcowy 4:1 dll.a bairw czerwonyich. dy n1i1ed:zileline miia:ty sliię od!być n:a tem 

---:o.'---

Stanęliśmy wobec trudnego zadania bo:isku trybu111y będą już powi1ę'kszone. 
Czarni r..K.S. i Wisła prowadzą w tab~łi 

' przyznania nagród. Ż.aid!e·n .z czyte'l.rni· 1 Meaz n11edlziJeJJny oibudt21!~ w [lajwemzych . Obemy sitan. aill~brlz0S1lwa P~ w 
ków J11i1e zgaidlł ko(1oowych ~yinii1ków o- kotaich pSorttmviyic'h ko1'o1safl111ą se1nsaoję, Ll:dzie ,.gr~.ta„~~~~5 !~~·J ci~~ 

lb · p • łęd d · 'Wt.e, ~~ na v~·uwu,q, :illOOC t"Ozeigrattiy&<>• 
bu spotkań świ1ą•te1c:ziny;ch o mP.is1trws1t~o a. owruem. ~gon ze wzg u na • u~ą doty.chczais zawodów (36) s:tooill'tlek bra-

. Ugii ~ń·sitiwowej. Dwóch oidlpo-wd1eid!zi1afo przestrzen dzi1elącą Lwów od Lodz1 n1c me'k wyipadł 89:89, czydi, tie 89 bramek 
l wai1'Ull1!kom ll«'l!S'Zego trz.eic;i1ego kon!kursu była w naszem mieśclie od r. 1923. , strzelono diobrydl i 89 da111Jo sobie s.tr;ze·-
1 w p.rzybl!i·ż,e111iiu. Pom~1ędzy n:imi postainio- W tym samyin czaisiile ki·edy na bioii1s· · Hć; pi.erw~za g!ltliP~ lkffiui~w prio:wadrzą-
wi1H.śmy r·ozlo/S!oWać pii.erws:ze dwile na- ku w Łoid'z;L rozegrainą zostan'i1e s•enis.a- cW1?hław ~Cis!flrzTood:KSWlle pt1. ~zrur;mp' ŁK~. 

• tl~-' '[ ,I.;' p • 15 I J!L' ' •• ~t Oll-Ol!llJ:a 1 <>gon, 
' sze na.grody. c:dne spoi l\.wa1il~ • uirys,L·~W z ogonilą S'brziel1iła sobie ogólbem 100 brameJk w 20 

ławo tabda oheoo:i.e ~ aastępiagą
co: 1) Czrumi 6 pit„ bramek 12:2, ~ 
3, 2) ŁKS. 6 pnlt. bramek 8:2 giu' 3, 3} 
Wd:sba 6 ip:mt. bramek 1 h6 g1er 4, 4) JKC . 
4 pn!t. bram-ek 111 ~1 gie:r 2, 5) TKS. !Pll'lfL 4 
bramek 9:9 gie4' 3, 6) P~ 3 pnlt. ~ 
melk 9:8 gier 3 7) Pogoń 2 patt. br.aimek 
8:4 gier 2, 8) Warsza:wiamb. pnit. 2 bra
mek 8:9 gier 3, 9) Turyści pnJt. 2 bramek 
6:7 gier 3, 10) Leg!ja pnlt. 1 bramek 4:10 
gier 3, 11) W aria :p!Illt. O bramek 1 :5 gier 
21 12) Hasmcmea pmt. O bramek 1:7 giier 
11 13) Jutrzeclca pnJt. O !bramek 1:10 gier 
2 i 14) RUJCh LQllt. O bramek O:~ gier" 2. 

I . Pilerwsizą niatgrodię w /pos'ńa:ai 10 bii'l·e- lwows!ką, w W!ie1!ki:1ch Ha·Jd'Ukach spot!ka ~ach, dmga &f\U!Pa sikłada:jąca się z ka.u
tów do folinio-tieaitiru „Cais.!nio" otrzyma·ł sj-ę ŁKS ·Z mlisitinzem okr-ęgu gómoślą- hó!w: Wans.zawia;nil{a, T1u1ryśici., Legj,a, 
p. Jan Ra!ski z1airrniles:z;k. przy ul. Wól· sk·ego Ruch.em, równaież o ._ z.a'Szc:zyibny Warfa, HaS1l'Ilo:nea, J~zenka, Ruoh, w 
~zańsiktitej 137. tytu:t miistrz.a Llg.t pańSltwoWiej. WOibec 16 gra.eh s.tirzeliła solbie 78 bramek. Pook 

Drugą inaigroidę w pootaic'i 8 biileitów mespocjaillJ1Jile wyso'kiiieJ fmmy w jalldej -----
<l·o k·iino-ńe:aJtru „Ca'Sli:fl!o" atirzyme.'ł p. Le- sit; z:nia.1.d'u~e Ruch o cziem z:res7Jtą śwtliad
on Kamiiiski z.aimile'S•zk. p.Tzy ul. RY:b· czą UZY'Sikane ositaitinio pr~eizft wyniilkti o 
uej 13. m:str.wSlt'W6 z. lfC 0:7, z Wi'151fą 0:2, spo 

Szczogóly zwyciqstwa komb1nowanoj drużyny 
Warszawy w Qdańskuo -

DaJsze trzy nagirody pasitaltlowrl!H1śmy d'z.i'ewać sdię ml'CŻy ratweigio zwycięstwa 
rozl<0sować pomiędzy tyich czy.teillrnitk6 1 , łodziiain, któ~zy zm<łijdiu•ją svę diZJVś w 

----:o: ... -

MarJDane ooluv Hrawili wamawianom owa[i~. którzy odgaidil1i kiońCOlW'Y WJnDlilk soot- 'vspam•liaej formile. 
kanlila ŁKS - TKS, a;1le flówniieiż P'f'2)ewi- Wa1runlk~ azwa!I'ftego lronlkiursu sipor

ółz:i:e1Ji zwycięstwo TU/rY'Sltów 11!aid „Wii- t:owego - ;,Expireiss1u W~1ecroriniego" są 
sta". lidetllty·czine z wairwn1kami pO!J>',rZed'nfoh. 

Trrz1edą 111a1grodię w positaici 5 biffieb6w Lista nagród róµnnJiJeż 11!iiezmilemliooia. 
a" kJitnicrbeailru ,,CalS!iltl'o„ aitr:zymarł'a p. Kupon będlZiile zamiieszicrony w soho1t-

Jak flllŻ donO!SiHśmy, kiom'b. d'roti:. Po- parę sytuacijń, ik!bólre .zres.2Jf;ą 'W'yłjaśnił bez 
loiniii i Wairszawia'tllk:i zwycięriyła w po- Jairrutu. 
llli·edziałek replt'. Gdańska, złoiżoną z gra- Pu'błic:mość .gdańska, a-c·zkotlwiek w y 
czy· cZJtereoh najlepiszydi kllwbów, na:lle- raJnie sympaty~owała z <lnvżyru\ mfe,j
ż~ych do tak z,w. Liigi gidańslkie.j , Reipir. soową, zaahow:ał·a się jednak najż.uip.eł
GdańJska 7iesfawiona była z samyoh gra- 1 niej taktoW111ie. Kolon.a poillstka w Gd8.ń
ozy niemiecldcb, ponieważ jedyny kilub · slru bardzo serdieczrnde przyjttn()!Wała war 
poibski Gedanja do Ligi gdańskiej nie na- .

1

: szawskich pi.Jfkarzy, których tirjumf wy
leży. wołał zro:l'Jtll111ide zadowofonie, 21włas.z-

Olimpja Wojclechowiczówna, z1arrnues:z.k. n1m „Expressnie". 

przy ttl. Prez. Na:mbomiaza 46. 
C1JWalrltą nagrodę w postaci. 3 bill:eittów 

& kiloo-teatru „Carsiiino" otrzymaił p. Zy
gmunt Szulec ziamieszk. przy ul. Aleik
są.~ej 28. 

PU;ąitą nagrod!ę w po:sit:aie9 2 bnltelt'ów dlo 
lk31o-łeatru „Oasiilno"' 01trzymrut p. Eug,oo 
jusz Soczyński z.amileszk przy Ul. Piiobr
łrow~ilej 81. 

Po dlb.ilór migir6d prowenlii są wyfoj 
'WY'l11Jileinliienii o zgiloo~enti'e Sliię do r ediaJk -
c~ (Pliońrkows[m 49 I plitęiiro 8 oifilicyna) 
'\v czwarle.k mitęd!zy godtL. 6-7 wiileczór. 

PrzyStępujemy db ogłosz.eruila czwar
tego kookursu sportowego, który bę
dz:ie Poleg~ m od!gadrn~ęaiu końcowych 
reZllliłtattów zawodów 
Turyści - Pogoń (Lwów) w Lodzi i 

IJCS Ruch (W. Hajdufd1) 
w W. Hajdukach. 

Dziś 
rozdane będą nagrody 

z li-go i Ili-go 
konkursu „Expressu" 

Pr·lliŻyina. warszaW1Sika glt'ała w sikła.- ! cza mair)'IJlarze p.olscy pirzyiwitaJi 'lJWY• 
dzie: Dt>mańs:kJ, Red!lklh, Bułan.ow, Tu-! oi.ę!.'two warsz·awian z entuz.jazm:em, Ła
palski, Loth, Zwierz, Z1mowslki, Jwng, ! dna @ra drużyiny wairszawisk iej sipotlkała 
Afa.~ZJewis1ki, Emclhowic.z, Luxembu·rg. ! się z powsz;echnem uzmani:em. 
Warszawianie okazali się zes1połem 7Jlla- ą 4@tililll1,'!.li81'MM"M'§f T'fM 

Dz~ś roroa1ne będą nagrody z drug'iie- cmie leps•zynn 0id ~osp.odarzy, bardzo sil 
go ~ trzeciego ikc1111lmrsu sportowego n~h fizyoonJe i s.zyblkiich, alie stojących ff 0 1110 4 kłUbJ 
, Expr·esisu". na dość pirym~tywnym poziomie technicz I · W U 

Nagrodzend czyitelr11i1cy zieichcą silę nym i komhiina.cyj'llym. Zwłaszi:za pom~c : n ~·z vstqp1lv do Łódzkiej 
. , .. " . warszaws1ka gll"ała doskonale t rupdinie · 

zgfosmc do red!rukcu:1_ „ExJ;>resisu (Piiotr- 1 rozhijała ws.zellk 'e a.keje ofenzywy gdań'.- lu.11 Pi1k1 Nożnei 
ko~ 49) w godizma·ch {)Id 5 - 7 w. I swzan, tak, że D-OIIllański miał zaledwie D • d: . . Sielkr~ . :bu Ł, d -------•= w w• •pw;E"'Nł7J!1?i'llRi!Mi59€&~·:- owia 'lll)emy się z a1qa. o• :Z fil e i Okręgowej Ligii Piłllci NożmJe.j, że w 

Pierwszv bieg na przalaJ w P1biiu1ica~h 
· W .na<jibl1ilŻ1Szą ni·ediz.ielę w Pabjamkach ' obywate.Jii Rzeczypospoltej Polsikiej tak 
odbędzie się pierwszy b ' eg na pirz;ełaij or I z;rziesz.onych w PTZLA. :ak i nie u zeszo 

! gainizowany przez TS. „K~aheru:ler". nych s·t;1rrłowe wynosi 50 gil' od za wod-

1 

R~·giułamin b. iegiu nastęipu j ą<:y : brasa bie niiika, pierwszych 6-ciu otrzymuie Z.et '· 
gu wynooi 4 k1ttn.. teren, boisko, uilka i 1 

ny, Biieg od'hędizie .się według przepis0w 
pola., bieR: diostę1piny jest dla wszystkich PZLA 

I ostabni.c:h dniad1 do Ligi w Lodizi pr.zy
stąpiły jeszcize czitery fowarzystrwa spoir 
towe a mianowicie : TG. „S o[<óił" „P ab
b ni.ce", 11J.ecbno·ść P aibj all1Jiice", Gwiazda, 
7g' erz i Hasmonea, Łódri . Obe.cme Lódz 
l.{a Liga liczy 21 kilu:bów prłka:r:sikiich. 
Nowe 1ldiwby zositały c:resowe za1kx~one 
eto Ugi Il-ej. 



• 

Impertynencje Wilhelma Il. Strzały I trupy 
na pograniczu sowd1cko

rumuńsk1em. 

Katastrof a lotnicza. 
Czterech lotników splo· 

nqlo żvwcem. f'Od adresem Ameryki i jej żołnierzv. 
Nowy Jork. 31 k:wu'emia. dniladąc ten momem subjelktyw!łly, przy-

W~eranf 104 ~ miifuo.ii StalllÓw chyłilł się do ich prośby. mtimo. że wal· 
ZJeónocz. Arntty1kli Półlnocnej zwróci:lii czyhi p~ciiw memu. By~y oesarz Wil
S:ię do b. ~ Wlill.ibel!ma. z prośbą aby hdm zaz;naczyl w od!powiiedt1.lt. która 
z ok:azi rocmicy blitwy, w kitóre'j W!Z.'ię- w tydi dln!liaioh przes~t. że Ameryka by-
1! ud!ubił, naip!lsrał ilm parę słów oo rzecz nadmndlei l1lile staiła po shts1.lneJ strome w 
ogólirl.eyo pokoJti śwrieJta. · W liście tym wojóe świaltoweJ, a Wlięc żomierzie ame 
stwulerdl:tJadą. re każdy idnn'lerz po obu rykańscy .me mają podstaw bvć dwn
strooadl wallczył w S7JC7.erej wierze, ;ż nymi re swych czynów. Od!powi.edlź i:a 
dz..~ w slusZIDeJ Sl>J'IWWlile. wobec rego szeroko opubllilkowam. wywairla. ja'klnaj· 
weterani priOSU\ WilłheJma. aJby uwzgilę- gorwe wrażenile. 

Ryga, 21 kwietnia. Loindyn, 21 k:wi·etnia. 
Wed.ług nadJes:zJłyicli tu ·vfadomości, 

wczoraj pirzyszło clio s.ta.rcia na p01Taci
C'Zll sowieidko-rumuńskim, w któir·em lcil 
ku żiołlnierzy wstało zabitych i ra.nio
nycli. 

Plarażkowski w nędzy 

W ht'ahstwle Kent spadł a?tgieliski 
sa.molot woiisikQIWY. _ 

Czterech Lotników żywcem s.płon.t„ 

ł~ 

1'rzqsiania ziemi 
na Oceanie Spoko1n'I m. 

SlynnBgo pisarza ratują 
z opras11 Szwedzi. 

ZdlrzBDIB pociągu Poiar na okr•clB. „Siegodnia" donosi, że znany powie Londyn, 21 kwietnia. 
'f ściopisarz rosyjski Mereżkowski, za- W zachodniej cz1;ści O\.,\!anu Spo-

i SillilDGhDdBm. Paryż, 21 ~ mi~szkały na emigracji w P~yż~, znaj kojnego dało się odczuć silne Jrzęsienie . 
, . ,,Le M.a!tlill" donosi z Szanghaju, rż aa du1e się w krytyczne.J sytuac11 finans<; . . które dotknęło wyspy Pilipiń- ' 

,.hMt Parislien' dooosł z l.Jille, ·ilt na 1t.. w.A,.n..:- n~h " buchł . wej. W związku z tern członkowie zi~mi~ . · 
prz.ejetdzrie Jrołejowym kulo Haubomdin on.ręcłe Cuwu;,;ł\lłllll „.l.l'Clu u wy. po szwedzkiego klubu literackiego w sk1e i Pormozę. O rozmiarach szkód, 
pooJu na:jec:bwl m samochód. Jedna <>- ża1'. Na ok'Tei<.* tym ZIOOdOOwaiło Sile 2 lsztokholmie urządzili poświęcony twór I wyrządzv.1ych przez trzęsienie zien.i, 
sobe. .zostida zalbiila.. a Jedna oile1Jko ra-~ OISÓ'b cywdllnycli i Około 1000 czoścł MereżkowslriP!!O wieczór, cały dotvchczas brak dokładniejszych da-' 
tt1()03.. oroaa. kde)owy, madą.cy nadzór wojskowych. Wide osób utonęło. dochód. z którego przeznaczono na ko- nych. 
md szlabanem, mUiał lnlSZ'towany. rzvść pisarza. 

„ ... „„„ ... „„„„„ ... „„„„1 .... „ 
• 

CASINO 
Dzii i doi następnych!!! 

Reałlstyczns hisłorja intymnego konfliktu małteńskiego, odwieczna walka dwóch płct 

WYZWOLO A 
KOBIETA 

(Dzisiejsza kobieta 1abet wczorajszego małżeństwa) 
~ - despota. który odebrał żonie wolność i narzucił jej swoją tyranję, to ulubie

niec Łodzi 

WLODZIMIERZ 
GAJDAROW 

K;ołtieta, 'która podjęła walkę z przemocą silniejszej płci, to tJrocza 

AUD EGEDE NISSEN 

Orkiestra symfonicz;na pod dyr. p. ~· KANTORA. 
Początek o gc>dz. 3.30 Początek o godz. 3.30 

§I.·~:~~~~ I;;;:;~~~·~ I ~;;;i~~~· I I I', leka~':~! ':lg~!: ~ty· Il nrDy'hn1•b Ir l;u'beo;':l[l 
8 F SCHILLER - styczny przy Górnym Rynku. ..... • r u ~n : ~. 1111n w 

~ 
• Piotrkowska 294, tel. 22-89 Zawadzka N= 1. Ctior, slcórne we. 

Wyuczam malowa-1 p k _ k 1 nie liwerowani złotkiem, brokatem. OSZU U ' PO O U 
i apeiikacJą. Kurs (Ub nnhOJ"'ll Z a.11„,_ „1·ą fil~l ręrzne~o IO zł ~Uli\ · R łlU 11 

ł.6dt, Oda6ska (~ga) 66 tel 31·05 przy przystanku tp;mw. pabJanicklch) Telefon Nr, 25-3~ neryc1ne 1 płciowe 
POLECA _g ..dzwyccaf dobrycll 1 ~nych priyjmuje eh. or.y~h w chorr;bach wszyst- Ctioro. by sKórne 

1

. Kanslantynowska. 12. 
~ownlę~ na1nowsze z oddmlnem wejściem wprost z: klatlcl 
llafty b111łe, koto10· schodowej w centrum miasta za sowi. 
we,. filet, toi„ do. - tem wynaf;!rt;1dzenie~. 1 ' ośr11dn 'V p& 
aplikacją, wenecka, żądani. Oferty proszę kie1 ować d, 
roOota, wszyst~o l3dministrac1i .Republiki" pod "Naty Ił 

r;;:i fartuclt6w I ltlellzn, podług aaioow. modeli. kich spec1aln9ś~1 Ad g. 10 rano do 6·eJ wło!;ói,v, wene~y,:z.. T 
O Jedoocze:łnie zawt.damiam. it w moim· przed· po pol. Szczep1enle P•PY• analizy (mo· ne ' moczopfc10we el. 55-52 

0 ai•Wonhrie peaiada• taka Zllllt•~ezae fabrykaty <:ia, kału, krwi, plwocin et1;) operac1e (leczenh.• światł;im frzvimuie od 9~1 
o pierwnorqdaych Ja:kołd. opatrunki. Lampa kwarcow" ;1 od 6~8. Dla pań 

maszynowe Kauf·fmiasl" · ' 
manowa. P O\fkow ' • 

O Porada 3 złote~ promieman-• od 4 - 5. 
I I I I I I 11 I 11 I I I • I I I I I I I ' i • • I I 11 I I I I I I o - Wliyty na mi eście. - IH)nt ena. Dla niezamożnych 

~ka 18, J podw. 30 Potrzebny nl·e wmu[BJ·r·1e Jkorrek Pomar~n·rl~WJ[~ Zabiegi I operac_je od_UIJłO'VY· Kąpiele Przyjmuje g od 9-2 ceny lecznic. 50 gr. wyki.\ i tny Ś\Yletlne. Naśw1~thm111 lampą kwarco• 1 od 5-8 JCXXXXX manicure Prze· 
Wl\• Roentgen. Zęby sztuczne, koro.ny Dla pań od 4 _ 6 1azd 49. m. 6 

złote. platynowe i mosty. Oddzielna pucze· ' • • od zaraz akwizytor (Stadtre-se1t 
każdą Hośc! kapuję I płacę dobre ceny 
- Cukiernia Tatrza6ska, Sienkiewicza 40. -
P. S. l(RPl'lfl tak!e od najmniejszych Ilości. . 

PKElERWA IYWY 
bezprzecznie ~ 

lepszef marki świa
towej, 

TUZIN Zł.· 6 
wuędzie do nabycia. 

w niedziel!.' I ~wleta do godz. 2 po JIOł kalnia. ~o WYDftJD[lft za~~~~ w~~~~!~o: der) do farbiarni i blichami przt 

na dogodn11ch w•r1.u1kac h ~ dzić za wvnagro-dzy. Oferty upraszam do adm·n 

Rowenl l!kąrt - dllłl?I po kój t;.::~:·t.':/:.:;. sub • M. H • 23 

' •nglol'"' ; f. Uorawm ZA<lllY muzyk i Zwanntenll IYI 
francuskie przyjmuje w lecz: frontowy z bal Taube, Ale1a stan zdenerwowana. zaw1oty gło., 

„ i nicy prz.)'. u_I. Piotr Jeonem. Piotr- I· g? . Maja 18, oo wy. Prosimy zażądać bezpłatne 
marki „lougsor oraz częśc rowerowe kowskiei 294 k k 87 8 w10.t1~ z zagranJey broszurkt 0 leczeniu dom•,we!ll 

nabyć motna w firmie codi:iennie od gł)dz ows a 'm. '1 1 udzihela ~" kk~ji po meszkodliwem San Pat Dr. Wei! 
„DOBROPOL", Plołrkowam,a 73 1.-7 wiecz. fA! ~ 4"1 ~'' CEHHIC umiar owa- . 
War•ztat reperacy,ny oraz ląklt1rl)ia ł,n~.~•"<S nych. JO se U Dr Gebharda & Co Gdan~k 

.-p t W todzl zL 4.00 111leslecznle,-ZamleJscowa 5 zł. 
feflUffief8 8 mieslecznie.-Zagranlcą 1 złotych miesięcznie.- Ogłoszenia: 

ZWYCZAJNE: 8 &r z:a wiersz milimetrowy (na stronie IO szpalt). W rEKSClf~I 
40 grosn za wteu milimetrowy Ina stronie 4 ~.i;palty) . Zarecz.ynowe I iaślubin Pq 
tekście IO zł. Zamfeiscowe o 50 proc Zagr o IUO proc. drożej. Za terminowl' druł 

oglosześ itdm!ntstr nie odpowiada Drobne to gr Poszuk. pracy 5 gr Naimo 50 1u 
-- Odnoszenie do domów 40 groszy, 

R"eclakcJa I Admlol$trącJ•. Ptotrkows"- 4'. Oo<lzlny PrtYiet redakcn 6-7 
Telefony redallcJI 27.24, 36-43. 36·« .. ;-~1,, po por. Rekop.lsów niezamówlo-
Tełelon admlnłstracP 22-ł4 - - - - '· · ·. nych nie zwraca się. - - -

Ogłoszenia kolorowe (minimalna wielkość ćwlęrć strony) 100 procent droteł 




